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Porządek nabożeństw. Czerwiec-
28. Niedziela V po Z. Św.
g. 6 za parafjan 

„Przed tronem twem upadamy"
8 za Krystynę Ratajską 

„Witaj krynico"
9 zu Ehren der hl. Theresa v. Kinde Jesu ais 

danksagung
„Gott auf deine Wort erscheinen wir"

10‘/2 za zmarłych fundatorów kościoła 
„Co nam nakazuje".

29. Poniedziałek. Święto św. Piotra i Pawła.
g. 6 od 111. Zakonu św. Franciszka na intencję 

Ojca św.
8 za parafjan
9 fiir die Namentrager Peter u~d Paul 

10‘A za Piotrów i Pawłów parafji naszej
30. W t o r e k. Św. Paweł.
g. 6 za f Walent. Kmieczak S. 

63A mieś. nab. do św. Antoniego
10 za nowożeńców Hajduk—Habryka (ślub)

1. Środa. Krew. Najśw. P. J. Lipiec
g. 6 msza św. za nowoż. Kowalski — Lelonek

63/ł fur f Paul Rogier m. K.
8 Muttervereinsandacht m. S. in der a Iten K.

2. Czwartek. Nawiedzenie Najśw. Marji Panny.
g. 6 za dusze w czyścu S.

77. za + Ant. i Katarzynę Fiszkalę S.
3. Piątek. Św. Leon P.
g. 6 za f Martę Przybyła i ojców Mika i Wal- 

czok z k.
63/i zum hl. Herzen Jesu v. Mutterverein m. S. 
7‘/z mieś. nab. do Najśw. Serca P. Jezusa z wy­

stawieniem i kazaniem
4. Sobota. Dzień Okt. św. Piotra i Pawła.
g. 6 za f Jana Czerneckiego i Zofję ż. z k. 

67< fiir + Josefine Philipp m. K.
77. w kościele św. Krzyża do Op. Bosk.

5. Niedziela. VI. po Z. Św.
g. 6 na cześć Najśw. Krwi P. J.

8 za roczne dziecię Eleonorę Riedel
9 zum hl. Herzen Jesu v. d d. Ehrenwacha m. A. 

107. za nowożeńców v. Stachelski—Wójcik z wyst. 
Przypomina się, że okazja do spowiedzi św. 

jest przed niedzielą, świętami i pierwszym piątkiem 
już od godz. 5 popołudniu. Nie należy przychodzić 
dopiero późnym wieczorem, dotyczy to szczególnie 
osób, które mają czas pójść popołudniu do spowiedzi.

Przez oba święta będzie się udzielało chrztu 
świętego i odprawiało pogrzeby zaraz po sumie 
ze względzu na zajęcie ulic przez zawody moto­
cyklowe w godzinach popołudniowych.

W dzisiejszą niedzielę 28 bm. odbywa się 
w Królewskiej Hucie na Stadionie wielki ob­
chód diecezjalny uroczystości 40-lecia encykliki

„Rerum Novarum“. Wzywa się wszystkie organi­
zacje naszej parafji, także świeckie, aby brały 
ze sztandarami udział w tej uroczystości, Która 
rozpoczyna się o godz. 9 30. Niech się Mysło­
wice licznie stawią.

W parafji naszej będziemy jubileusz encykliki 
obchodzić 2 sierpnia. Celem utworzenia komitetu 
obchodowego niech wyślą delegatów wszystkie orga­
nizacje kościelne i niekościelne? społeczne, oświato­
we, zawodowe męskie i żeńskie, które stoją na sta­
nowisku zasad encykliki „Rerum Novarum", na zebra­
nie, które odbędzie się w środę o godz. 7-ej 
wieczorem w sali posiedzeń Rady Miejskiej w 
Ratuszu, na które zaprasza także władze 

Żarz. Tow. Mężów Katolickich.
Z kroniki parafjalnej.

Ochrzczono:
9 chłopaków, 5 dziewczynki.

Przystąpiło do stołu Pańskiego :
W ciągu iygodnia od 14 do 21 bm. 2100 

osób. W tym tygodniu przystąpiła dziatwa nasza 
szkolna do Sakramentów św. przed zakończeniem ro­
ku szkolnego, we wtorek rano o godz. 8 odbyła się 
uroczysta Msza św. z kazaniem i błogosławień­
stwem, podczas której przystąpiło 600 dzieci do Stołu 
Pańskiego. Dla szkoły mniejszości odbyło się nabo­
żeństwo w czwartek rano, dla szkoły IV. w sobotę 
rano.

Ślub zawarli:
Dnia 23 bm. kaw. Kojarczyk Jerzy pracow. ga- 

stron. z panną Lucją Pioskowikówną oboje z My­
słowic.

Zmarli.
Henryk, syn maszynisty Wiktora Jałowieckiego; 

Marta Pawłowska z d. Przystolik, żona maszynisty 
Jana Pawłowskiego, 41 lat; Katarzyna Papoń z d. 
Jurgaś, wdowa, 73 lat; Władysław Siga, inwalida, 
747. lat.

Na przyszłą niedzielę o godz. 8,30 wychodzi 
Procesja do Bzezinki na odpust Nawiedz. Najśw. 
Marji Pafiny, uprasza się prafjan o liczny udział.

Na uroczystość św. Piotra i Pawła, przypada 
Absolucja generalna dla obu zakonów.

W czwartek przed pierwszym piątkiem, 2 lipca 
o godzinie 6.15 odbędzie się adoracja.

W niedzielę dnia 14 czerwca obchodził tutejszy 
III. Zakon św. Franciszka 700 letni jubileusz śmierci 
św. Antoniego.

Dzisiaj pop. o godz. 1.30 zgromadzenie Arcy- 
bractwa Pocieszenia w starym kościele.

Tow. Matek Czrześć. ma swe zebranie w 
czwartek dnia 2 lipca o godz. 3.30 w K. D. L. Upra­
sza się o liczny udział i punktualne przybycie.

Dzieci opuszczające szkołę zaprasza się do 
K.DiL., i to chłopaków w czwartek o g. 7, dziewczy­
ny w środę o g. 7.



III. Zakon św. Franciszka.
Staraniem ks. Prałata, dyrektora naszego zakonu, 

zostały odprawione trzydniowe rekolekcje, które 
prowadził ks. dyr. Masłowski. W niedzielę na za. 
kończenie rekolekcji odprawił ks. wikary Bonk uro­
czystą mszę św. na intencję III. zakonu, podnosząc 
w kazaniu wielkie znaczenie III. zakonu św. Franciszka. 
Wieczorem zaś o godz. 7-mej odbyło się w Kat- 
Domu Lud. przedstawienie teatralne p. t. „Padre 
Antonio”. Podczas przedstawienia przemówił prze­
wie!. ks. Prałat i przełożony III. Zakonu Piotr Mondry.

Przewielebnemu ks. Prałatowi, ks. dyrektorowi, 
ks. wik. Bonkowi i wszystkim, którzy się starali 
upiększyć naszą uroczystość składamy na tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłać" 1

Die Marian. Jungfrauen Kongregation unter- 
nimmt am heutigen Sonntag d. 28. einen Ausflug 
nach Emanuelsegen zu dem alle Mitglieder nebst 
Angehór. eingeladensind. Abfahrtv. Bahnhof um 1 Uhr.

Zebranie Kongregacji Marjańskiej mł. odbę­
dzie się 29. VI. br. wraz z Kongregacją panien w 
Kat. Domu Ludowym po nieszporach.

Zebranie „Sekcji misyjnej" przy Kongregacji 
Marjańskiej odbędzie się w wtorek 30 VI. br. w Kat. 
Domu Ludowym o gódz. 6-tej popołudniu.

Dżieci, które są wpisane do Arcybractwa Stra­
ży Honorowej Serca P. J. mają się zgromadzić zaraz 
po nieszporach w kościele w słuchatelnicy.

Odezwa I
W ostatnim czasie liczba ubogich zgłaszają­

cych się po zapomogi na dyżurach^ w sekretarjacie 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo wzrosła wprost w niebywały 
sposób. Objaw to dotychczas nie notowany, gdyż 
zwykle w miesiącach letnich ilość potrzebujących 
wsparcia była znacznie mniejsza. Dowód to stale 
wzrastającej nędzy.

Zgłaszający zwracają się coraz częściej z proś­
bą o odzież, bieliznę lub obuwie. Wobec tego, że 
zapasy starej odzieży, którą zbierano w jesieni roku 
ubiegłego są całkowicie wyczerpane, zarząd Stowa­
rzyszenia zwraca się do społeczeństwa z gorącym 
apelem o ofiarowanie dla ubogich na ręce Stowa­
rzyszenia starej odzieży, bielizny lub obuwia.

Pożądane są rzeczy damskie, męskie i dziecinne. 
Przysyłać można takowe do kancelarji parafjalnej w 
godzinach urzędowych.

Prosimy o pośpiech, bo sprawa jest pilna! Je­
dnocześnie podajemy do wiadomości, że zgłosiło się 
w sekretarjacie kilkanaście kobiet i dziewcząt, po­
szukujących bądź służby, bądź usługi lub prania. 
Prosimy więc uprzejmie, aby Panie, potrzebujące 
pracownic, raczyły zgłosić zapotrzebowanie w naszym 
sekretarjacie.

Do wiadomości bezrobotnych 
podajemy, że bezpłatne bony obiadowe do kuchni 
dla bezrobotnych wydaje tylko Magistrat pi. Mysło­
wic, a nie Stów. Pań Miłosierdzia św. Winc. dlatego 
nie należy się zwracać po bony do kancelarji para­
fjalnej. Opiekę nad bezrobotnymi objął odtąd oby­
watelski Komitet niesienia pomocy bezrobotnym z 
siedzibą w Magistracie.

Oświadczenie.
„Polska Zachodnia" ogłosiła w nr. 155 napastli­

wy artykuł przeciwko mnie, pochodzący w pewnych 
nieżyczliwych mi kół sanacyjnej inteligencji, przyby­
łej na Śląsk, który niepotrzebnie wywołał oburzenie 
parafjan Mysłowickich przeciwko ludności napływowej.

W artykule są zawarte niesłuszne i oszczercze 
zarzuty, że np. nie posiadam kultury i taktu w ob­
cowaniu z parafjanami (to znaczy pochodzącymi 
z Małopolski), że drażnię inteligencję i dokuczam 

jej, że występuję przeciw niej z ambony, że z po­
wodu tego ta inteligencja przestała chodzić do koś­
cioła parafjałnego i że to spowodowało zmniejszenie 
ofiar pieniężnych, że kosztem pań Wincentek robię 
się jałmużnikiem, że przerwałem hymn narodowy 
przy ostatniem nabożeństwie w starym kościele, że 
wyzywałem młodzież jakoby śpiewała pieśni jak 
stara baba, że starszą inteligencję ganiłem, iż tylko 
3.000 zł złożono na odrestaurowanie starego kościoła 
i t. d. i t. d.

Wobec tej litanji zarzutów, których niesłuszność 
moi parafjanie, którzy mnie znają i ze mną współ­
pracują, sami ocenić potrafią, jestem zmuszony 
oświadczyć, co następuje:

Nie jest ani wyrazem kultury ani taktu, jeśli 
katolik — inteligent napisze do gazety taki kłamli­
wy i złośliwy artykuł jak ten wspomniany. Ludzie 
jak autor artykułu nie mają prawa innych uczyć 
takta lub występować w roli „Kulturtregera".

Liczne zastępy inteligencji pracują ze mną 
zgodnie od lat i mojem dążeniem zawsze było 
łączyć Polaków wszystkich dzielnic, dowodem tego 
jest choćby tylko moja działalność w Sodalicji Pań 
z inteligencji w Katowicach i Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Mysłowi­
cach. Na inteligencję nigdy z ambony nie napadałem, 
ale często ją w sposób grzeczny do pracy parafjal­
nej zapraszałem. Inteligencja do starego kościoła 
uczęszczała jeszcze przed mojem przyjściem do My­
słowic, ponieważ nabożeństwo odprawia się tam 
o dogodnej godzinie i krótko a niektórzy uczęsz­
czają do niego — jak mi sam p. pułk. Ficowski 
oświadczył —- ponieważ uważają kościół stary i na­
bożeństwo szkolne za bardziej polskie i dla inteli­
gencji odpowiednie. Jak się ma sprawa z ofiarami 
na rzecz kościoła tych sfer, z których artykuł pocho­
dzi, napiszę przy innej okazji, opierając się na licz­
bach i znamiennych faktach. Nie prawdą jest, jako­
bym przerwał hymn narodowy przy ostatniem nabo­
żeństwie w starym kościele, prawdą jest, że hymnu 
jeszcze nie rozpoczęto śpiewać a o zachowaniu się 
przy odśpiewaniu hymnu sam niedawno parafjan 
pouczałem. Nieprawdą jest, że oświadczyłem, iż mło­
dzież śpiewa „jak stara baba", prawdą natomiast 
jest, że młodzież zachęcałem do pielęgnowania pie­
śni kościelnej, aby nie musiala się dać zawstydzić 
od pierwszej lepszej osoby z ludu naszego, który 
śpiew kościelny tak lubi. W sprawie mego wystą­
pienia w dniu 3. Maja przed dwoma latmi stała mi 
się wielka krzywda ze strony pewnych osób, które 
od tego czasu ciągle przeciwko mnie szczują i pod­
burzają, bo moją intencją było tłómaczyć i bronić 
osoby pochodzące z Małopolski przed zarzutami, 
jakie ich na Śląsku spotykają. Zresztą ma proboszcz 
prawo i obowiązek powiedzieć słowa prawdy choćby 
były niemiłe.

Że pisarz artykułu niechętnie widzi moją dzia­
łalność w Stowarzyszeniu Pań Miłosierdzia św, Win­
centego a Paulo, rozumiem, bo mu to jest solą w 
oku. , Artykuł hańbi autora i pogłębił przepaść mię­
dzy Ślązakami a inteligencją napływową mej parafji, 
i z tego powodu nad nim ubolewam.

Przy tej okazji proszę wszystkich parafjan, przy­
byłych z innych dzielnic do mej parafji, aby nie poz­
wolili się podburzać od osób wspomnianej grupy 
obrażliwej i wrażliwej, ale żeby współpracowali szcze­
rze z ludem śląskim i jego duchowieństwem dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny.

Ks. Bromboszcz, proboszcz


